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Przed ta: weksped. miesięcznie 1,50 zł z od- 
pła A? noszeniem przez pocztę 20 gr 
więcej. W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzy- 
maniu przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu koe 
munikacji, otrzymujący nie ma prawa żądać pozatermi- 
nowych dostarczeń gazety, zwrotu ceny abone- 
meam. Za dział ogłoszen. redakcja nie odpowiada. 


Poniedziałek Jana Złot. 
Wtorek Karola 
Sroda Franciszka 
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Owoce twórczości radosnej. 


Uruchomienie wielkiej fabryki azotniaków w 
Mościcach jest niewątpliwie wielkiem, — bez prze- 
sady rzec można — historycznem wydarzeniem w 
dziejach Polski odrodzonej. 


Obecny Prezydent Rzeczypospolitej po raz dru- 
gi zapisuje swe imię na kartach dziejów odrodzo- 
nej Ojczyzny w tym „wyścigu pracy*, do którego 
wezwał Naród Polski Józef Piłsudski po ukończe- 
niu trudów wojennych. z 

Po raz pierwszy Ignacy Mościcki dobrze zasłu- 
żył się Ojczyźnie wtedy, gdy zdołał uruchomić 
Chorzów, opuszczony i zdewastowany przez Niem- 
ców, gdy po plebiscycie zakład ten znalazł się na 
terytorjum, przyznanem Polsce. Opuszczając Cho- 
rzów, inżynierowie niemieccy zabrali ze sobą 
wszystkie plany, instrukcje, przepisy techniczne 
i najcenniejsze aparaty, Byli pewni, że Chorzów 
stanie, że „die dummen Polaken' nie zdołają uru- 
chomić skomplikowanego aparatu wytwórni, ścią- 
gającej bogactwa azotowe wprost z powietrza. Ze 
złośliwą ironją dczekiwali Niemcy na tę kompro- 
mitację Polski, która miała wykazać, że Górny 
Śląsk w rękach Polaków — to samo, co skompli- 
kowana zabawka w rękach małego dziecka: — mo- 
że ją tylko zepsuć i zniszczyć, 

Omylili się, 

Nie wiedzieli, że Polacy mają Ignacego Mościc- 
kiego, który był przecie jednym z pierwszych wy- 
nalazców syntetycznego wytwarzania związków 
azotowych.. 

Ignacy Mościcki umiał zebrać wokół siebie ca- 
ły zastęp świetnych inżynierów, chemików, tech- 
ników (z dawnych prarcowników pozostał na sta- 
nowisku jede tylko inżynier Ślązak)) i uruchomił 
Chorzów, ku zdumieniu Niemców, w zadziwiająco 
szybkim czasie. 

Obecnie stworzone zostały Mościce, — bezpo- 
średnie już dzieło genjuszu wynalazczego naszego 
Prezydenta Rzeczypospolitej, pracy inżynierów, 
techników i robotników polskich. 

Dzieło rąk, głów i serc polskich, Bo i serca 
grały tu swą rolę. Szlachetna ambicja, miłość zie- 
mi ojczystej, której glebę bogacić będą Mościce, 
były bodźcem popędzającym do nadludzkich wy- 
siłków zarówno inżynierów, jak robotników, któ- 
rzy pracowali nad wznoszeniem Mościc. W pracy 
tej padł wyczerpany ukochany zięć Prezydenta 
ś. p. inż. Zwisłocki, jeden z głównych współtwór- 
ców wielkiej wytwórni. 

Mościce już są w ruchu. Z dniem każdym przy- 
bywać nam będzie bogactw, które poprawiać bę- 
dą nasz bilans handlowy, z powietrza ściągać do 
gleby polskiej pierwiastki, które pobudzą i pomno- 
żą jej wydajność. W „wyścigu pracy“ osiągnęliśmy 
znowu poważną metę, 

„ , Dojrzał jeden jeszcze owoc radosnej twórczo- 
ści. 

Bo tylko w radosnem uniesieniu dzieła takie 
tworzone być mogą. 

I gdyby „systetm pomajowy* w bilansie swoim 
nic więcej nie miał do zapisania, jak tylko Mości- 
ce i z dzieł wciąż jeszcze tworzonych — Gdynię, 
czasy jego trwania zapisane będą w dziejach od- 
rodzonej Polski złotemi zgłoskami. 

DZETA. 


Wąbrzeźno, wtorek 28 stycznia 1930 r, 


Cena pojedvńczego egzemplarza 15 groszy 


+. e Za ogłosz. pobiera się od wieręza 
Ogłoszenia * mm.(7 lam.) 10 gr, za reklamy na 
str. 3Jam w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw- 
szej str, 50 gr. Rabatu udziela się przy częstem ogła» 
szaniu, «tos Wąbrzerki” wychodzi trzy rary tygodn. 
i to w poniedziałek, åre dę i piatek. Skrzynka poczto- 
wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza M 
Telefon W, Konro czekowe P. K. O. Poznań 204,252, 
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Rząd otrzymał votum zanfania! 


Warszawa, 26. 1. Na-początku ostatniego po- 
siedzenia Sejmu Marszałek zawiadomił, że sądy 
domagają się wydania 19 posłów. Pozątem wpły- 
nęło do Marszałka pismo od wicemarszałka Sejmu 
Marka, komunikujące, że zrzeka się stanowiska 
wicemarszałka, wobec czego na jednem z najbliż- 
szych posiedzeń odbędą się wybory uzupełniające. 

Na 1 punkcie porządku dzienneśo był wniose 
frakcii komunistycznej o odmówienie zaufania 
Rządowi. 


Wniosek uzasadnił pos. Rożek (Fr. Kom.). 

Mówca atakował także PPS., nazywając ją 
partją socjalfaszystów. Następnie w tej samej spra- 
wie przemawiał pos, Cham (Selrob), 

Izba odrzuciła wniosek komunistyczny, za 
wnioskiem głosowały tylko kluby: komunistyczny 
i komunizujących mniejszości. 


GDAŃSK, 25. 1. Dziś o godz. 5,30 nad ranem 
zmarł prezes śminy polskiej w Gdańsku i poseł na 
sejm gdański, ks. prof, Miszewski. Zmarły przed 
kilku dniami został podczas posiedzenia sejmu 
gdańskiego tknięty paraliżem mózgowym, który 
spowodował obezwładnienie części ciała i po kil- 
ku dniach cierpienia — śmierć. 

Zgon prezesa śminy polskiej wywołał bolesne 
echo w całem społeczeństwie. polskiem, ponieważ 


Zgon prezesa gminy polskiej w Gdańsku. 


zmarły zasłużył się przez energiczną długoletnią 
pracę około sprawy polskiej na terenie wolnego 
miasta Gdańska i był powszechnie lubiany i powa- 
żany, Koło polskie w sejmie gdańskim w ten spo- 
sób utraciło jednego posła, a gmina swego kierow- 
nika. Bolesną lukę sprawiła śmierć ta również w 
szeregach duchowieństwa polskiego w Gdańsku. 
Co do następstwa po zmarłym w Sejmie i w gmi- 
nie polskiej, sprawa' nie jest jeszcze wyjaśniona, 


Na drodze do podwyżki cen zboża. 


Sprzedaż części rezerw zbożowych zagranicę. Zakup nowych zapasów 
zboża w kraju na rezerwy. 


Jak się dowiadujemy, w związku z naradami 
w łonie rządu nad poprawą sytuacji w rolnictwie, 
a w szczególności nad podniesieniem ceny zbóż w 
kraju, uczyniony został obecnie pierwszy krok w 
tym kierunku. 


W tych dniach władze, dysponujące państwo- 
wemi rezerwami zbożowemi sprzedały zagranicę 
(do Niemiec) 20.000 tonn zboża. 

Z sumy uzyskanej ze sprzedaży powyższej ilo- 
ści zboża, mają być uzupełnione państwowe rezer- 
wy zbożowe — przez zakupienie odpowiędniej ilo- 
ści zboża w kraju. 

Niewątpliwie dzięki temu nastąpi pewne od- 
prężenie na krajowym rynku zbożowym i ceny zbo 


ża, zdeprecjonowane ostatnio nadmiernie wskutek 
braku zbytu, zbliżą się do poziomu racjonalnego. 

Wprawdzie powyższe posunięcie nie rozwią- 
zuje jeszcze sytuacji całkowicie, niemniej jednak 
zainteresowane sfery rolnicze przyjmą powyższą 
wiadomość z zadowoleniem. 

To posunięcie, wynikające z ostatnich w łonie 
rządu narad, jest pierwszym krokiem rządu w kie- 
runku zaradzenia kryzysowi rolnemu w zakresie 
zboża. Pogląd rządu na sprawę kryzysu w rolnic- 
twie, sprecyzowany na szeregu konferencyj rów- 
nież z czynnikami zainteresowanemi, znajdzie 
swój wyraz w formie odpowiednich zarządzeń, 
których spodziewać się można w najbliższym cza- 
sie. 


Głodni dyplomaci w Moskwie proszą o przesyłki 
z żywnością 


RYGA, 26. 1. Niektóre poselstwa zagraniczne 
w Rydze otrzymały od bratnich placówek w Mo- 
skwie listy z prośbą o wysłanie większych przesy- 


ATENY, 27. 1. Dzienniki donoszą o wybuchu 
powstania w północnej Albanji, skierowanego 
przeciwko królowi Zogu. Powstańcy opanowali 
szereg urzędów, przyczem 20 urzędników zostało 
zabitych. 


- Powstanie w Albanii 


łek z żywnością, gdyż w Moskwie daje się odczu- 
wać dotkliwy brak środków żywności, a przytem 
są one bardzo drogie. 


Emigranci albańscy powrócili z Jugosławii do 
kraju, by wziąć udział w ruchu powstańczym. Po- 
łączenie z Tiraną jest przerwane. 


Anglicy przebudowują przemysł tekstylny. 


Na skutek inicjatywy, podjętej przez rząd an- 
gielski, przystąpiły obecnie angielskie czynniki 
przemysłowe do gruntownej przebudowy starych 
maszyn, które używane były do tej pory w prze- 
myśle tekstylnym. W około 200 fabrykach przę- 
dzalniczych, mieszczących się w okręgu Lanca- 
shire, zostaną już w najbliższym czasie wmontowa- 
ne najzupełniej nowoczesne maszynerje, tak, że 


angielski przemysł tekstylny, który pod względem 
systemu pracy był do tej pory najbardziej zacofa- 
ny, stanie wkrótce na najbardziej nowoczesnej wy- 
żynie. Akcja ta podjęta została dla wzmożenia an- 
gielskiej produkcji tekstylnej, która odtąd prowa- 
dzić będzie bardzo silną ekspansję na zagranicz- 
nych rynkach towarowych. 
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KRÓTKIE WIADOMOŚCI 


— Katowice: Na kopalni Hildebrandt górnik 
Jan Szkop dostał się między wózki z węglem, któ- 
re zgniotły nieszczęśliwego tak, że z pomiędzy 
wózków wydobyto już zmasakrowane zwłoki. 

— Lwów. „Diło'* podaje wiadomość ő poważ- 
nej chorobie metropolity ks, Szeptyckiego. 

— Paryż W porcie San Sebastian na hiszpań- 
skim statku „Mistral” nastąpił wybuch nagroma- 
dzonego pyłu węglowego. Jeden z zatrudnionych 
na statku robotników został zabity, Statek poważ- 
nie zniszczony. 

— Londyn. Jak donoszą z Teheranu, w Tabry- 
zie szaleje epidemja szkarlatyny, w niezwykle 
ostrej formie. W ciągu ostatanich dwóch tygodni 
zanotowano ponad 3.000 wypadków śmiertelnych. 

— Wiedeń. Pakt, zawarty w Pradze w sprawie 
reparacyj wschodnich, ma wejść w życie z chwilą 
ratyfikowania go przez 4 państwa. Skoro to na- 
stąpi, rząd austrjacki natychmiast sfinalizuje wdro- 
żone już rokowania z grupą Morgana w sprawie 
pożyczki inwestycyjnej dla Austrji. 

— Nowy Jork. Na wczorajszej giełdzie pano- 
wała silna hausa, Kupiono i sprzedano 3 milj. sztuk 
akcyj. Główne papiery przemysłowe poszły w gó- 
rę o 4 punkty, 

— Wilno. Starostwo grodzkie w Wilnie doko- 
nało rewizji w księgarni, znajdującej się przy ulicy 
Ostrobramskiej, śdzie znaleziono większą ilość 
książek nadesłanych z Mińska. 

— Kowno. W związku z zatwierdzeniem wy- 
roku śmierci na 2 komunistach kowieńskich przed 
trybunałem najwyższym odbyła się demonstracja 
młodzieży komunistycznej, którą rozproszyła poli- 
cja. 

— Londyn. Z Orange w Afryce donoszą o wy- 
buchu epidemji dżumy.. Dotąd zanotowano 33 wy- 
padki 50 procent wypadków zakończyło się 
śmiercią. 

— WARSZAWA. Rokowania handlowe z Niemcami już 
się rozpoczęły. 

— Minister spraw zagraniczńych Italji, Grandie, przyby- 
wa do Polski w połowie lutego. 

— Minister Zaleski wygłosi na posiedzeniu sejmowej ko- 
misji dła spraw zagranicznych w dniu 31 b. m. ekspose. 

— Praca budżetowa w sejmowej komisji budżetowej ma 
być całkowicie ukończona w środę. 

— Fundusz dyspozycyjny ministra spraw wewnętrznych 
zmniejszono o 2 miljony złotych. 

— Na Litwie zamknięto ostatnio 14 szkół polskich. 

— KOPENHAGA. Parlament duński uchwalił zniesienie 
kary śmierci. z 

— NOWY JORK. Według doniesień, Meksyk zerwie 
stosunki z Sowietami. 


Trzeżwy głos gdański. 


Dziesięciolecie wejścia w życie Traktatu Wer- 
salskieśo nacjonalistyzna prasa w Gdańsku wyzy- 
skała do wystąpień za przyłączeniem Wolnego 
Miasta do Rzeszy Niemieckiej. 

Znalazł się jednak również jeden głos trzeź- 
wiejszy. Mianowicie senator Dr. Hans Zint ogłosił 


B. BOLFS"AWITA. 


PRZED BURZĄ 


Powieść historyczna z r. 1830. 
29) „ai (Ciąg dalszy). | 

Jedna Noińska, trochę brawując a nie mogąc sie 
oprzeć wrodzonej ciekawości, słała w bramie, dzieci 
zapędziwszy do stancyi. Frycek i reszta jej potom- 
stwa nagradzała to sobie, siedząc w oknie z przy- 
płaszczonemi o szyby nosami. 

Policya uroczyście zeszła do bramy, przeprowa- 
dzona przez Dygasa. Milczenie trwało jeszcze do- 
póty, dopóki nie odeszła na dobrą staję, a tuż wszy- 
stkie drzwi razem otwaiły się z trzaskiem i jak bu- 
rza, wysypały się dzieci i starzy w bramę... Aramo- 
wicz z całym dworem, Noińszczuki, sam kuląs na- 
wet, pierwszy czeladnik, Matusowa, Agatka... Ze stry- 
chu dobywał się wisus Józiek. 

Wszyscy, jak oszaleli, wpadli na Dygasa, który 
stał niewzruszony, jak opoka. Noińska miała go pierw- 
szą zagadnać, gdy przerywając jej ledwie rozpoczęty 
wyraz, pan Lasanty kluczami brzęknał. 

— Jest przykazanie — rzekł — żeby o tem gađa- 
niny żadnej nie było... a kto paplać ino będzie, pój- 
dzie tam!! » 

Wskazał dramatycznym ruchem na miasto i nie 
wdając się w żadne dalsze wyłuszczanie sprawy, pe- 
łen godności i powagi, coinął się do swojego mie- 
szkania... 

Cała owa hałaśliwa ludność kamieniczki oniemia- 
ła — spozłądali po sobie; Noińska, która była patry- 
otką, ruszyła ramionami w sposób tak rewolucyjny, 
że Aramowicz się zląkł, żonę nazad do mieszkania 
wepchnął. na czeladź mrugnzł i natychmiast sę coinął. 

Noińska pozostała w bramie, silnie poruszona... 
Mradycye były w warsztacie pana majstra żywemi do- 
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| go z z”mykaniem nie czekano, bo miał swój 


= GŁOS WĄBRZESKI< 


tycznej „Volksstimme” artykuł p. t. 
„His le zadanie w. m. Gdańska", w którym 
rzeczowo I spokojnie zbijają wszystkie tezy nacjo- 


nalistyczne. Senator Dr. Zint.podkreśla potrzebę 
liczenia się z rzeczywistym stanem rzeczy, wytwo- 
rzonym przez Traktat Wersalski, oraz z „koniecz- 
nością ej pracy nad umocnieniem tego stanu. 
Problem t. zw. „Wschodu Niemieckiego” nie zna- 
lazł rozwiązania na skutek niestworzenia Locarna 
wschodniego. 

Autorowidzi w w. m. Gdańsku, stworzonem 
przez”fraktat Wersalski, syntezę krzyżujących się 
interesów Polski, Niemiec i samego Gdańska, oraz 
możliwość ich rozwiązania. Rewizja wsteczna tego 
stanu rzeczy stałaby się źródłem tylko wielkiego 
niebezpieczeństwa. Polska bowiem, odepchnięto 
od morza, musiałaby się stać niebezpiecznym są- 
siadem dla Niemiec, Gdańsk zaś straciłby swój go- 
spodarczysobszar naturalnego ciążenia, jaki za- 
wdzięcza Polsce, Wynik takiej rewizji byłby za- 
tem brzęmiennym w następstwa z punktu widze- 
nia zarówno Polski, jak Niemiec i Gdańska, jak i 
wreszcie ze stanowiska międzynarodowego. 

Senator Dr. Zint dochodzi do końkluzji, że za- 
łatwienie problemu wschodnich granic niemiec- 
kich nie należy szukać w rewizji wstecznej, lecz 
w dalszym rozwoju stosunków, opartych na istnie- 
jących obecnie podstawach. Spodziewa się on wie- 
le po nowej strukturze gospodarczej Europy, w 
związku z czem Gdańskowi przypadłaby rola łącz- 
nika i pośrednika. 

Alb. 


GROŹBA WOJNY NAFTOWEJ POMIĘDZY 
ANGLJĄ A AMERYKĄ, 


Od pewnego czasu zauważyć daje się bardzo 
silne naprężenie pomiędzy amerykańskimi a an- 
gielskimi trustami naftowymi. Amerykanie rozpo- 
częli na poszczególnych rynkach naftowych bar- 
dzo ożywioną działalność konkurencyjną, w na- 
stępstwie czego król angielskiego przemysłu naf- 
towego, sir Detterting ogłosił, że jeśli organizacje 
amerykańskie nie ograniczą swej działalności, roz- 
poczną angielskie towarzystwa naftowe energicz- 
ną kontrakcję przeciwko Amerykanom. Gdyby w 
najbliższym czasie nie doszło do porozumienia — 
zacznie się na poszczególnych terenach eksporto- 
wych wojna konkurencyjna pomiędzy angielskim 
a amerykańskim przemysłem naftowym. 

kd 


KOBIETY — NA STANOWISKU SĘDZIÓW 
W CZECHOSŁOWACJI À 


Niezwykłą sensację w Pradze wywołało osta- 
tnio oświadczenie czeskiego ministra sprawiedli- 
wości, który zapowiedział, że rząd czeski zamie- 
rza w najbliższym czasie wprowadzić kilkanaście 
kobiet na stanowiska stałych sędziów. Decyzja ta 
spowodowana została głównie tą okolicznością, iż 
coraz mniej mężczyzn zgłasza się w Czechosłowa- 
cji na stanowiska sędziów, skutkiem czego wiele 
etatów sądowych pozostaje nieobsadzonych. A po- 
nieważ równocześnie bardzo wiele kobiet z ukoń- 
czonemi studjami uniwersyteckiemi pozostaje bez 
zajęcia, przeto minister sprawiedliwości postano- 
wił odtąd angażować na wolne stanowiska — sę- 
dzinie. 


scy, do osiatniezo chłopca, pokazywali figi w kiesze- 
ni, a reką się zakrywajac — jezyki... 

Wytrwałość Noińskiej miała i ten .cel, że się spo- 
dziewała, badź co badź, iż kucharka do niej zejdzie, 
z pierwszego piętra mogła miec dokładniejsze 
wiadomości, niż oni z dołu, o tem, co Się działo na 
górce.. Dyrasa nvia chocby z pomoca środków no- 
budzających, jakim mógł być dobry kieliszek okowity 
— było próżnem. Dygas, jako zwierzchnia władza w 
kamienicy, czuł sie niemal urzędnikiem i nie mógł 
zdradzić tajemnic stanu... Po długiem a próżnem o- 
czekiwaniu, Noińska, kołując, przysunęła się do Dy- 
gasa... i nopróhoweła go spowiadać. ale sie ofuknał. 

— Abo co? abo co? jeszczebv też... nie wiem .. 
nic... odczepcie siy ode mnie... Ne widaju, ne 
znaju. 

Tych wyrazów nauczyro go obcowanie*z Rosya- 
nami. 

Noińska, wychodząc, z iryłacyi «zasnęła drzwia- 
mi, aż się szyty zatrzęsły... Tymczasem noc nadeszła. 

Kucharka jeszcze na dół zejść nie mogła, tylko 
Agatka, która była jak w rogu, przyłeciała z wiado- 
mością, że na drzwiach pana Kaliksta był kawałek 
płótna i awie pieczęcie — ot takie! 

Dygas zamknał brame... w kamienicy cisza była, 
Brennera przez caly dzień nikt nie widział, ale na nie- 
klucz 


od furtki. 

K.oby był widział Noińskiego wieczór, zatopione- 
go w myslach i smuiiego — luuSiawy go vyl uznać 
nieodrodnym Kilińskiego potomkiem. Poczciwe szew- 
czysko nie mówił nic- ale wzdychał, jak miech i klął 
po cichu. Jeimość spać się nie mo”ła położyć... ję- 
zyk świerzbiał, a gdy zaczęła coś mówić — to mąż 
jej nakazywał natychmiast milczenie. 

U Aramowiczów było gorzej jeszcze, bo tam pary 


ted. Tu, jeśli nie kozspirowano, przynrimniej wsr> 4 puścić zakazywał majster... 
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OGÓLNOŚWIATOWY KONGRES PSYCEJA- 
TRÓW W AMERYCE, 


Amerykańskie koła naukowe czynią w chwili 
obecnej energiczne przygotowania do otwarcia 
ogólnoświatowego kongresu psychjatrów, który w 
roku bieżącym obradować będzie w Waszyngto- 
nie, Na kongres ten przybyć ma około 2.500 de- 
legatów, przyczem znajdą się między nimi naj- 
bardziej znane powagi naukowe. W czasie obrad 
wygłoszone być mają sensacyjne odczyty o nowo» 
czesnych odkryciach w dziedzinie: psychjatrji. 


„CIĘŻKA SPRAWA SĄDOWA. 

Pisma jugosłowiańskie donoszą o dość niezwy- 
kłym w sądownictwie fakcie, niepozbawionym 
również strony humorystycznej. Mianowicie sąd 
okręgowy w miejscowości Milanowac w Serbji 
przesłał ostatnio do sądu apelacyjnego w Belgra- 
dzie akta toczącego się już od wielu lat procesu 
niejakiego Blagote Kadovitch'a, oskarżonego o sze 
reg różnych przestępstw, oszustw, kradzieży, wy- 
muszeń i t, d. Z przesłaniem owych aktów wła- 
dze miały nielada kłopot, gdyż w ciągu lat trwa- 
nia procesu rozmiar ich zdołał wzróść do niebywa- 
łej objętości, ważąc ni mniej ni więcej tylko... 173 
kilo i 300 gramów. O ile proces w sądzie apela- 
cyjnym miałby pójść w tem samem tempie, jak do- 
tychczas w sądzie okręgowym, to dla ewentual- 
nego przesłania aktów do wyższej instancji użyć 
trzeba będzie chyba wagonu towarowego. 


« 
KOMEDJA PROHIBICJI. 


Wedługl oficjalnych cyfr, ogłoszonych przez 
główne biuro statystyczne St. Zjednoczonych, w 
przeciągu ostatnich dziesięciu lat zmarło na obsza- 
rze St. Zjedn. ogółem ponad 30 tysięcy osób w na- 
stępstwie zatrucia alkoholem, przyczem większość 
wypadków miała miejsce właśnie w latach dopiero” 
co ubiegłych; Podczas gdy przed ogłoszeniem usta- 
wy prohibicyjnej, t. j. przed rokiem 1913 na każde 
100 tysięcy mieszkańców Ameryki wypadała rocz- 
nie cyfra 2,7 osób, zmatłych z powodu zatrucia al- 
koholem, — to w roku 1920 stosunek ten podniósł 
się do cyfry 4, w następnych zaś latach wzrósł jesz- 
cze wyżej. j 

Na tem tle trudno się dziwić coraz częstszym 
głosom. podnoszącvm się w Ameryce przeciw usta- 
wie prohibicyjnej, którą opinja powszechna oddaw- 


na już uważa za prostą komedję. 
s E DT EPEA 


WIADOMOŚCI Z KOWALEWA 
KRADZIEŻ W MLECZARNI. 


W Mleczarni tutejszej w nocy z dnia 24 na 25 b. m. 
skradziono 46 kg. masła i 18 bochenków sera. Policja jest 
już na tropie złodziei. 


Z ZABAWY NAUCZYCIELSKIEJ. 


Przy dobrze udekorowanej sali odbył się bal maskowy, 
urządzony przez organizację nauczycielską, Trzy najpięk- 
niejsze maski zostały nagrodzone i to: I nagrodę otrzymała 
pani Łukowska, drugą nagrodę pani Kurzyńska Wanda, a 
trzecią nagrodę pani Łakomska. Do balu przygrywała or- 
kiestra 67 pułku piechoty. $ 


ści "Był tchórz nad wszelkie 
pojęcie... 


Matuscwa, wróciwszy od straganu, naprzód mia- 
ta, jak zwykle, do czynienia „z tym bestyą* — jak go 
nazywała Józkiem, klóry wisusował cały Boży dzień, 
od którego wódke i tytoń czuć było i który w dodat- 
ku Agatkę prześladował... Ale ta bodaj się na to 
| prześladowanie sama narażdła... Nieszczęśliwa matka 
| byłaby może syna poczęstowała po swojemu w plecy, 
bo miała pięść silna — ale Józiek uczynił strategicz- 
ną dywersyę i zaraz jej opowiedział, co się stało w 
kamienicy.- Matusowa należała też do patryotek — 
| wysłuchała więc z ciekawością i oburzeniem powie- 
| ści i skrupiło sie na policyi, a mądry Jêziek plecy u- 
| ratował... Wyszła Matusowa, nie kontentując się tem, 
| co słyszała od syna, do Dygasa, ten gadać z nią nie 
| a 


chciał, a Noińską ręką zaczęła trząść i nakazywać mil- 
czenie. 

— Moja jejmość — szepnęła — uchowaj Boże ga- 

| dania... oni nas tu wszystkich gotowi pobrać na ra- 


| tusz į do starego cuchthauzu... Niech im tam... 
— A niechaj ich!! daj — karki pokrecili... psia... 
Słownik jędrnych wyrażeń miała Matusowa, jako 
przekupka, obfity, barwny i dosadny... wysypała co 
mogła i wróciła do mieszkania, gdzie już Józiek faj- 
kę smalił, kolysząc się na starem krześle. 


Í furtka, domyśliła się łatwo, iż Brenner powracał.. po- 


(C-A 
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Obywatelstwo na balu nie dopisało, lepiej dopisało zie- 
miaństwo. 

ZAMIAST WIEŃCA NA TRUMNĘ... 

Klub Tennisowy w Kowalewie, w miejsce wieńca na trum- 
nę śp. ks. Franciszka Łabuńskiego złożył na biednych 
miasta 15 zł, Pieniądze wręczono p. Burmistrzowi Kiichle- 
rowi. 


_ NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. 


W czasie przesuwania kotła w tartaku p. Balickiego, 
przygnieciony został p, Konstanty Białkowski i to tak nie- 
szczęśliwie, że B, złamane ma 2 żebra i ogólne potłuczenie. 


POŻAR. 

W czwartek, dnia 23 b, m. około godziny 3 i pół po po- 
łudniu została zaalarmowana tutejsza Straż Pożarna do po- 
żaru, który wybuchł przy ulicy szkolnej w zabudowaniach 
Franciszka Żelaskiewicza. Zaalarmowana straż zlokalizowała 
ogień. Większej szkody ogień nie wyrządził. 

Przyczyna pożaru prawdopodobnie bawienie się dzieci 
zapałkami, —c— 


PRZYGOTOWANIA DO UROCZYSTEGO OBCHODU 
10-CI0 LECIA OSWOBODZENIA POMORZA Z POD 
JARZMA NIEWOLI. 

Dnia 23 b. m. odbyło się zebranie, zwołane przez p. bur- 
mistrza Kiichlera, celem omówienia obchodu i ustalenia pro- 
gramu na dzień 16 lutego r. b., obchodu oswobodzenia Po- 
morza. O godzinie 18.30 zagaił p. burmistrz zebranie, poczem 
na samym wstępie poprosił zebranych o powstanie z miejsc 
celem uczczenia pamięci zmarłego ś. p. ks. radcy Łabuń- 
skiego. Przy tej sposobności omówiono porządek pochodu 
konduktu żałobnego., Komendę powierzono zastępcy naczel- 
nika Straży Pożarnej p. Kontowskiemu. 

Obchód święta narodowego uchwalono jak następuje: 
w sobotę dnia 15 lutego o godzinie 7,30 wieczorem capstrzyk 
i iluminacja wszystkich domów, Po capstrzyku palenie ogni 
na górze zamkowej. 

W niedzielę, dnia 16 lutego r. b. o godzinie 6-tej rano 
pobudka. O godzinie 10-tej uroczyste nabożeństwo z oko- 
Hcznościowem kazaniem. Pienia podczas mszy św. wykona 
chór św. Cecylji pod batutą ks, dyrygenta Ptacha, Po skoń- 
czonem nabożeństwie odbędzie się pochód przez całe mia- 
sto i defilada przed duchowieństwem i reprezentantami 
władzy. Po defiladzie pochód na Plac Wolności i złożenie 
wieńca przed pomnikiem poległych bohaterów za wolność 
Ojczyzny. 

Wieczorem o godzinie 6 i pół uroczysta Akademja. Pro- 
gram Akademji opracuje ściślejszy Komitet, w którego skład 
wchodzą: ks. prob. Puppel, ks. wikary Ptach, p. burmistrz 
Kiichler, p. nauczycielka Olińska, p. Grochowski i p.Szy- 
czewski. ł s 
Następnie uchwalili zebrani stawić wniosek do Magistra- 
tu, ażeby ulicę 21 Stycznia przechrzcono na ul. 19 Stycznia, 
gdyż tego dnia faktycznie wojsko polskie tą ulicą do Kowa- 
Jewa wkraczało. (c) 


MIESZKANIE DO WYDZIERŻAWIENIA. 

Mieszkanie 3 pokoje i kuchnia do wydzierżawienia. 
Bliższe informacje udziela się w składzie, Tak czyta prze- 
chodzień, idąc chodnik em w Rynku, a patrzy w okno wy- 
stawowe księgarni p. Stankiewicza. Niebywałe do tego cza- 
su zjawisko, a może nawet pierwsze po wojnie. Magistrat 
się zatem pozbył kłopotu budowania projektowanych do- 
mów mieszkalnych. (c) 

— Zebranie Inwalidów. Walne zebranie miejscowego 
Koła Związku inwalidów wojennych odbędzie się w niedzie- 
łę, dnia 2 lutego o godz. 12,30 w lokalu p. Zielkowej. Dla 
ważnych spraw jak wybór Zarządu @raz przybycia delega- 
ta Zarządu Wojewódzkiego Związku Inw. Woj. z Torunia 
przybycie wszystkich członków konieczne. — Zarząd. 


WIADOMOŚCI Z GOLUBIA 
RUCH TEATRALNY. 

W obecnym okresie karnawałowym obok ruchu zabawo- 
wego ożywił się w naszem miasteczku ruch teatralny. Jak 
wszys”y wiedzą — w niedzielę 19 stycznia odbyło się przed- 
stawienie teatralne towarzystwa Dzieci Marji p. t. „Lilje 
i róże” (o czem pisal śmy). W święto Matki Boskiej Grom- 
nicznej (2 lutego) urządza przedstawienie amatorskie Zjed- 
noczenie Zawodowe Polskie i Narodowa Partja Robotnicza. 
Ponadto golubska drużyna harcerska czyni usilne przygo- 
towania w tym samym kierunku. A jak słychać, to Stowa- 
rzyszenie Dzieci Marji zamierza po raz drugi wystąp'ć ze 
swym pięknym i religijnym dramatem „Lilje i róże”. Także 
í w innych towarzystwach wre praca około imprez teatral- 
nych. 

Z wielkiem zadowoleniem notujemy te objawy. Świadczą 
one o tem, że w dzisiejszych trudnych czasach, gdzie każ- 
(demu brak pieniędzy, nie wszyscy mieszkańcy Golubia prze- 
siąkli duchem materjalizmu, nie wszyscy stali 'się „krótkó- 
wzrocznymi”* ego'stami, że miasto nasze posiada dość liczne 
jednostki, pracujące na polu społecznem — dla dobra orga- 
nizacji. 

Trapią jednak pytania. Czy nie za dużo będzie tych 
przedstawień teatralnych i innych imprez zabawowych? Czy 
społeczeństwo tutejsze, zubożałe na skutetk zastoju i kry- 
zysu gospodarczego, będzie mogło wszędzie dopisać? Czy 
starczą jego fundusze i dochody na to, by móc każdą impre- 
zę poprzeć materjalnie? — Z tem należy liczyć się przy roz- 


„GŁOS WĄBRZESKI* 
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Pogrzeb Śp. ks. Łubuńskiego. 


(Wiadomości własne „Głosu Wąbrzeskiego). 


„Nie chcę wieńców na trumnie — xiech 
niemi będą modlitwy paratjan za duszę moją”. 

Tak życzył sobie w testamencie zmarły w hocy 
23 bm. ks. Franciszek Łabuński, radca duchowny 
pierwszy honorowy obywatel miasta Kowalewa, 
były dziekan dekanatu golubskiego. W) 

Ostatniemu temu Życzeniu zacnego kapłana 
zadość uczyniono. Pogrzeb Jego skromny, dle po- 
siadał cechy ogromnej manifestacji żałobnej wszy- 
stkich parafjan kowalewskich. 

Wszędzie powywieszane sztandary polskie z 
żałobą oraz chorągiew polska, spuszczona dó po- 
łowy na baszcie wodociągu miejskiego, z daleka już 
oznajmiały wszystkim o zgonie zacnego kapłana, 
wiernego syna Ojczyzny. 

W dniu eksportacji zwłok ś. p. ks. Franciszek 
Łabuńskiego do kościoła, zjechali się licznie oko- 
liczni księża, na czele z dziekanem dekanatu #0- 
lubskiego ks, Spitza z Łobdowa, z ks. Senatorem 
Boltem z Srebrnik i ks. dr. Łęgowskim z Wielkich 
Radowisk i ks. radcy Klatta z Lidzbarka, 

Z kościoła wyruszył do domu żałoby olbrzymi 
pochód ze sztandarami, obrazami i świecami, 

Po przybyciu na miejsce, po krótkiej modlitwie 
odprowadzono drogie szczątki zmarłego księdza 
Łabuńskiego do kościoła. Kondukt do kościoła pro 
wadził ks- dziekan Spitza z Łobdowa, wraz z 14-ma 
księżmi, przybyłemi na pogrzeb. 

Kondukt żałobny otwierał Krżyż, niesiony 
przez chłopca, dalej szły szkoły, żeńska i męska, 
szkoły rolnicze, żeńska i męska, młodzież żeńska, 
ze sztandarem, młodzież męska również ze sztan- 
darem, dalej ze sztandarami: „Sokół“, „Bractwo 
Strzeleckie, Pocztowcy, Kolejarze, Kupcy, Rze- 
mieślnicy, Robotnicy, Bractwa Kościelne, Korpo- 
racje miejskie z panem burmistrzem Kiichlerem 
na czele, Matki Różańcowe, wreszcie kler. Trum- 
nę nieśli człońkowie ochotniczej Straży Ogniowej. 


Za trumną postępowała rodzina śp. ks. Łabuń- 
to oraz tysiączna rzesza parałjan kowalew- 

ch. 

Po przybyciu do kościoła, gdzie ustawiono 
trumnę i po odśpiewaniu wigilji oraz „Witaj kró- 
lowo", przemówił do zebranych ks. proboszcz 
Puppel. 

Jako proboszcz parafji kowalewskiej podniósł 
w swej przemowie to, że parałja kowalewska przez 
śmierć śp. ks. Franciszka Łabuńskiego nadzwyczaj 
wiele straciła, albowiem był to kapłan zacny, szla- 
chetny, poświęcający się przez całe życie Bogu i 
bliźnim. Dlatego też żal wszystkich ogarnął na 
wieść o zgonie tak zacnego kapłana, albowiem w 
czasie 20-letniej pracy duszpasterskiej w Kowale- 


„wie niejednej rodzinie niósł pociechę w smutku, 


niejednego poratował w biedzie. Stąd też to uko- 
chanie swego pasterza, stąd też ta miłość, ogarnia- 
jąca Go przez wszystkich paraijan. Po przemowie 
zmówił za duszę zmarłego modlitwę. 

Dziś, to jest w poniedziałek, o godzinie 10-tej 

rozpoczęły się wigilje, poczem została odprawio- 
na żałobna Msza św. przez ks. dziekana Szpitzii 
z Łobdowa. Pienia żałobne wykonał chór kościel- 
ny „Cecylja” pod batuta ks, wikarego Ptacha, któ- 
ry odśpiewał „Miserere de profundis" a nad gro- 
bem „Zmarły Człowiecze”. 
+ Po Mszy św. odprowadzono drogie szczątki na 
Stary cmentarz gdzie złożone zostały na wieczny 
spoczynek. Kondukt pogrzebowy prowadził w asy- 
ście licznego duchowieństwa ks. senator Bolt ze 
Srebrnik. 

Pomimo dnia powszedniego, parafjanie jeszcze 
tłumniej aniżeli wczoraj przybyli na pogrzeb. 

Niektóre zakłady nie pracowały, albowiem w 
ten sposób umożliwiły swym pracownikom odda- 
nie ostatniej posługi drogiemu i kochanemu Ka- 

anowi. 

Niech odpoczywa w pokoju wiecznym! 


- Tragiczny wypadek. 


13-letni chłopiec, ślizgając się po lodzie jeziora, wpadł i utonął 


Ubiegłej soboty po południu, podczas ślizgania 
się po jeziorze frydeckiem, wpadł do wody 13-le- 
tni Edward Kirstein, zamieszkały na wybudowa- 
niu pod Chełmno. 

Na krzyk chłopca, przybiegli do brzegu jeziora 
przechodnie, nie mogąc jednakże tonącemu chłop- 
cu pomóc ze względu na brak odpowiednich przy- 
rządów ratowniczych. Lód był za kruchy, by móc 
iść po nim wyratować tonącego chłopca. Jednakże 
z pośród tłumu, rosnącego z każdą chwilą, wy- 
biegł 18-letni Jankowski i podszedłszy po drabce 
do tonącego chłopca, usiłował go za wszelką cenę 
ratować, Nie udało mu się to jednakże, albowiem 
lód był za kruchy, łamiąc się co chwilę. 

Z każdą chwilą położenie obojga stawało się 
coraz krytyczniejsze. Po półgodzinnej prawie wal- 
ce nad ratowaniem chłopca Jankowskiego opuści- 
ły siły tak, że chłopca zmuszony był puścić. Kir- 
stein utonął, a utonąłby również Jankowski, gdy- 
by nie pomoc rybaków, którzy nadjechali i zabrali 
bezprzytomnego do łodzi, a następnie rozpoczęli 
maitych przedstawieniach i zabawach, by nie wyjść z de- 
ficytem. Bezsprzecznie byłoby bezpieczniej, jeśliby się nie- 
które przedstawienia teatralne przełożyło na czas postu. 
W okresie karnawałowym i tak dużo będzie imprez. 

Poruszamy ten temat z troski, by organizacje czy komi- 
tety nie wyszły z deficytem. Obywatelstwo już nawet obec- 
nie narzeka na liczne imprezy. 


KRY NA DRWĘCY. 


Lekki mróz, jaki się zjawił w ostatnich dniach, wystar- 
czył, by na Drwęcy ukazały się 'dość liczne i pokaźne kry. 
W obecnej zimie Drwęca miejscami już całk em zamarzła 
na skutek panujących silnych mrozów. Pod wpływem jed- 
nak ciepłej temperatury, nastąpiła odwilż, a lód na Drwęcy 
znikł zupełnie. Teraz Drwęca zaczyna poraz drugi w tej 
zimie zamarzać, (s). 


Z TARGU, 

Ostatani targ w piątek, 24 stycznia r. b. nie przyniósł 
prawie żadnych zmian, Cena masła utrzymała się na tej sa- 
mej wyżynie. Za mendel jaj płacono 10 groszy więcej niż 
uprzednio. Za kury płacono w Dobrzyniu 4—6 żł, za kaczki 
5—7 zł. — Targ w Golubiu dość słaby, w Dobrzyniu stan 
jego lepszy. (s). 


CYGANIE W GOLUBIU. 


W piątek, dnia 24 stycznia r. b. wieczorem zawitali do 
naszego miasteczka cyganie. Wozy ich (trzy) wraz z 15 koń- 
mi stoją na boisku. Wszystkich cyganów mężczyzn areszto- 
wała policja, jako podejrzanych o kradzież. Cyganie, o któ- 
rych mówimy, należą do sekty starokatolików. (Sekta ta 
powstała w Niemczech w 18-tym stuleciu; wystąpiła ona 
z protestem przeciw dośmatowi o nieomylności papieża; 
miała poparcie od strony Bismarcka, — Przyp. Red.). 


poszukiwania ciała Kirsteina. Pomimo energicz- 
nych poszukiwań, w sobotę ciała nie odnaleziono, 
aż dopiero w niedzielę o godzinie 11-tej przed po- ` 
łudniem. 
Ciało nieszczęśliwego chłopca wyłowił siecią 
rybak Magnuszewski. 
a Jankowski leży dość poważnie chory w szpi- 
u. 
Jak się dowiadujemy, Jankowski i Słowiński 
którzy z narażeniem własnego życia ratowali to- 
nącego chłopca, przedstawieni będą do nagrody, 
jaka należy się im za ratowanie tonących. 


Straszny wypadek, jaki zdarzył się ubiegłej so- 
boty na jeziorze, niech będzie groźnem memento 
dla rodziców, by nie pozwalali dzieciom chodzić 
po słabym obecnie lodzie. 

W piątek również przyszłoby do katasrofy, al- 
bowiem 4 chłopców również wpadło do jeziora 
zamkowego. Szybka pomoc ze srony starszych u- 
ratowała chłopcom życie. (l) 


„POMORZANIN" będzie trwałą pamiątką dla 
dla wszystkich Czytelników „GŁOSU WĄ- 
BRZESKIEGO", 

Nasz kalendarz książkowy „Pomorzanin* ro- 
cznik IV dodamy dla naszych Czytelników w przy- 
szłym tygodniu. 

Kalendarz ten będzie trwałą pamiątką dla na- 
szych Czytelników, albowiem znajdą w nim cały 
szereg wiadomości z powiatu, jak z Golubia, Ko- 
walewa, Wąbrzeźna, historję i nazwy parafij znaj- 
dujących się w powiecie, oraz cały szereg opisa- 
nych towarzystw z powiatu. Kilkadziesiąt licz- 
nych ilustracyj z powiatu ozdobi ten kalendarz. 

Kto więc nie zamówił „Głosu Wąbrzeskieso” 
na miesiąc luty, powinien dziś jeszcze pójść na 
pocztę lub do jednej z naszych agentur i zamówić 
„Głos Wąbrzeski'. (o) 


- „WIADOMOSCI POTOCZNE. 


Wąbrzeżna, dnia, 28 stycznia 1980 r. 

— Pożar. W ubiegły piątek po południu wybuchł 
w zabudowaniach p. Z. Dębkowy pożar i to na 
strychu, nad piekarnią, Dzięki natychmiastowej 
akcji ratunkowej ze strony domowników, a później 
członków ochotniczej straży pożarnej, pożar zdo- 
łano zlokalizować. Straty są niewielkie. Pożar po- 
wstał prawdopodobnie od papierosa. (t) 

— Uciekł do Niemiec, aby po trzech latach 
wrócić. Policja tutejsza przytrzymała i oddała do 
dyspozycji sadu niejakieśoś 27-letnieśo Karola 
Kapteina z Wabrzeźna za to, że w 1927 r. uciekł 
do Niemiec, uchylając się prawdopodobnie od służ- 
bv wojskowei. Bieda panująca w Niemczech skło- 
niła go do powrotu na ziemię polską, (x) 


Nr. 11 


— W ostatnich dniach sprzedaży powinieneś 
kupić los Polskiej Loterji Klasowej. Ciągnienie 
IV. klasy odbędzie się w dniach 6 i 7 lutego. A 
zatem spiesz się z zakupem losu! Nabyć możesz 
w kolekturze Loterji Państwowej „Głosu Wąbrze- 
skiego” w Wąbrzeźnie. (m). 

— Przedstawienie Towarzystwa Ludowego od- 
będzie się w sobotę, dnia 8 lutego w sali hotelu 
„Dwór Wąbrzeski'. Próby przedstawienia są w 
pełnym toku. (c). 

— Jakie zabawy odbędą się w dniach najbliż- 
szych? Pierwszego lutego odbędzie się bal Klubu 
Urzędników, w lokalu p. J. Kaczyńskiego. Koło 
Rodziny Policyjnej powiatu wąbrzeskiego w dniu 
4 lutego r. b. urządza w sali hotelu „Dwór Wą- 
brzeski” swój pierwszy bal. Ósmego lutego urzą- 
dza Towarzystwo Ludowe przedstawienie i zaba- 
wę również u p. Kaczyńskiego. W dniu 9-go lute- 
go urządzają zabawy: Bractwo Strzeleckie w Ko- 
walewie i Towarzystwo Powstańców i Wojaków 
w Zieleniu. 18-go lutego Bractwo Strzeleckie w 
Wąbrzeźnie a w dniu 1i-go lutego Gimn. Klub 
Wiośl. „Vambresia” również w Wśbrzeźnie. — Na 
wszystkie te zabawy przygotowujmy się! (T). 

— Teatr Ludowy przystępuje do dalszej pracy! 
Towarzystwo Teatru Ludowego, jak się dowiadu- 
jemy, przystępuje do dalszej pracy. W tym celu 
zwołał Zarząd Teatru Ludowego nadzwyczajne 
walne zebranie, na którem zostanie omówiony 
plan pracy. Dotychczasowy plan pracy nie mógł 
być zrealizowany ze względu na niektórych człon- 
ków, którzy utrudniali pracę zarządowi. Na przy- 
szłem zebraniu omawiane będą także sprawy fi- 
nansowe Towarzystwa. Sprawozdanie z zebrania 
podamy w swoim czasie, ć 

— Harcerze a ćwiczenia w P, W. Wczoraj w 
południe w Strzelnicy imienia Marszałka Piłsud- 
skiego odbyło się ostre strzelanie członków tutej- 


Przetarg przymusowy 


Dnia 28. 1. 30 r. o g. 10 przed 
poł. sprzedawać będę w drouze prze- 
targu przymusowego najwięcej dajace- 
mu za gotówkę u p. Bronisława Ba- 
rylskiego w Wąbrzeźnie przy 
ui. IKolejowej 

I KANAPĘ 


Główczewski, kom. sąd. Wąbrzeźno 


Przetarg przymuso a 


Dnia 28. 1. 30 r. o g. 9,30 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
u p. Antoniego Makowskiego w 
Wąbrzeźnie Rynek 

I LUSTRO 
Główczewski kom.sąd. w Wąbrzeźnie 


Przetarg przymusowy 
Dnia 28. 1. 30 o g. ll przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
w biurze przy ul. Halera 10 
większą ilość obuwia dam- 
skiego i męskiego oraz śnie» 
, gowce 
Główczewski, kom. sąd. Wąbrzeźno 


Ogłoszenie o lieytreii. | 


Urząd Skarbowy podaików i 
opłat skarbowych w Wąbrzeźnie 
ped :je niniejszem do i ublicznej wiado- 
mości, iż w dniu 29 stycznia 30 r. 
o godzinie I3-tej w południe w 
Mgowie odbędzie się sprzedaż z licy- 
tacji niżej wymienionych 1uchomości, 
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„GŁOS WĄBRZESKI* 


szego oddziału harcerzy pozaszkolnych. Strzela- 
niem kierował komendant P. W. i W. F. p. poru- 
cznik Kuliszewski. (l) 

Na film „Quo Vadis” wysłał dziedzic Nie- 
dźwiedzia p. Mieczkowski 80-ciu swoich pracow- 
ników, płacąc za nich koszta wstępu do kina 
(„Słońce ”). (1) 

— Dziś próba amatorów Towarzystwa Ludo- 
wego o godzinie 7-ej w redakcji „Głosu Wąbrzes- 
kiego", Przybycie wszystkich ćwiczących konie- 
czne. (n) ` > 

— Klub Sportowy „Pomorzanka“ — goście: 
Radzyna. Wczoraj, w niedzielę, tutejszy Klub 
Sportowy „Pomorzanka” gościł w sąsiedniem mia; 
steczku Radzynie, gdzie urządzono przedstawie- 
nie i zabawę taneczną, Po przedstawieniu „Ośni- 
ste Węgle” które uzyskało ogólny aplauz, odbyła 
się zabawa, trwająca do rana. (r) á 


4 POWIATU. 


— Zieleń, (Przedstawienie i zabawa). W nie- 
dzielę, dnia 9 lutego r. b. urządza Towarzystwo 


Powstańców i Wojaków w Zieleniu w sali p. Sroki“ 


przedstawienie amatorskie pod tytułem  „Geno- 
wełfa', Po przedstawieniu zabawa taneczna, Po- 
czątek o godz. 7-ej wieczorem. O liczny udział 
obywatelstwa uprasza się. (x). 

— Książki. (Areszt gminny). Obecnie wre pra- 
ca nad urządzeniem aresztu gminnego, który ma 
być urządzony w domu gminnym, 1). 

— Zbiera się podpisy, aby utrzymać placówkę 
hakatystyczną? Niemałe oburzenie wywołał wśród 
Polaków w Książkach fakt zbierania podpisów 
wśród obywatelstwa, celem utrzymania koncesji 
szynkarskiej p. Pleotzowi, który do niedawna jesz- 
cze był zawziętym hakatystą niemieckim. Jak się 
dowiadujemy, podpisy za utrzymaniem koncesji 
zbiera Polak R., mąż zaufania niemieckiego towa- 
rzystwa. Polacy! Czyście już zapomnieli o wystę- 
4 


s 


TUNERE AT TST A TEE 
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pach hakatystycznych p. Pleotza i innych tutej- 
szych Niemców? (c) 

— Malarz nie malarz? Na pewnym napisie fir- 
mowym w jednym z składów w Książkach znajdu- 
je się taki napis: „Artykóły kóchenne”, Czy to 
jest najnowsza polska ortografja? Nie szkalujcie 
naszego czysto polskiego języka! (o). 

Z NASZEJ DZIELNICY. 

— W Grabowcu, pow. tczewski, wybuchł w 
pewnej rodzinie dur, czyli tyfus brzuszny. Z pośród 
4-ch osób, które na tę ciężką chorobę zapadły, 
jedna już zmarła, Władze wydały zarządzenia 0- 
chronne. 


RUCH TOWARZYSTW. 


— Baczność „Lutnia”, Dziś wieczorem o godzinie '8-mej 
śpiewy w lokalu p. Klimka, O przybycie wszystkich człon- 
ków czynnych uprasza się. 

— Roczne Walne Zebranie Cechu Krawieckiego, odbę- 
dzie się w poniedziałek dnia 27 stycznia 1930 r. o godz. 
1,30 po poł. w lokalu p. Klimka, Na porządku obrad bar- 
dzo ważne sprawy, O liczne i punktualne przybycie upra- 
sza — Zarząd, 

— Walne Zebranie Towarzystwa Rzemieślników Samo- 
dzielnych odbędzie się w niedzielę 2 lutego o godz. 2-giej. 
Porządek obrad: 1) Zagajenie i powitanie gości, przyjęcie 
nowych członków. 2) Wybór prezydjum zebrania, 3) Odczy- 
tanie protokółu z ostatniego zebrania, 4) Sprawozdanie u- 
stępującego zarządu i udzielenie absolutorjum temuż 5) Wy- 
bór nowego Zarządu. 6) Wolne głosy i wnioski bez uchwał. 
7) Zakończenie, W razie nieprzybycia dostatecznej ilości 
członków, zebranie odbędzie się pół godziny później bez 
względu na ilość członków. — Zarząd. 
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Każdy może wygrać 


dnia 29 i 30 stycznia 
o godzinie 8*5 wiecz. 


pięknej śpiewaczki p. t. 


Mary Pickford 


Hg” premię 50, 100, 200, 200 500 złotych "Ww 
które Kasa Spółdzielcza Parcelacyjno-Osadnicza w Grudzią- 
dzu rozlosuje pomiędzy wkładców, oszczędzających w 
Kasie zokazji przekroczenia półtora miljona złotych wkła- 
dów oszczędnościowych w Kasie Spółdzielczej Parc.-Osadn. 

Stan wkładów w Gniu 1. 9. rb wynosił 1.319.895.42 zł 

a w dniu 23. 9. r' podniós! się dc 1.453.000.00 zł 

Braknie więc do półtora miljona tylko 47.1 00.00 zł 
Poza normalnem rozlosowanirm 10 premji Zarzad przezna- 
cza tym razem specialną premję w sumie 200 zł dla osoby, 
która przekroczy swoim wkładem półtora miljona złotych. 

Dotychczas Kasa rozlosowała w ten sposób 2 000 zł, 


Kasa placi od wkładów 10'|, * 


Wypłata do 1.000 zł na każde żądanie, ponad 1.000zł za 
dwutygodniowem wypow)edzeniem 


Gwarancja 3.500.000 złotych. 


| 
| Jeżeli kto pragnie wygrać premię, niech zatem nie zwleka 
| 


Dwór Wąbrzeski 
WB m 
A 


W środę i czwartek 


Romans 


ze złoż'niem oszczędności w 
Kasie Spółdzielczej Parc..Osadniczej 
w Grudziądzu 
Plac 23 Stycznia Nr. 21. Telefon nr. £90. 
P.K.O. Poznań Nr. 206.780 


P.K.O. Warszawa Nr. 70.25. 


Rosita 


(Śpiewaczka 
ulicy) 


W roli głównej urocza 
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znając ię skoiwi k 

I eA b że. 66 | 12 s 'tuk bydła 

tucznego 
sprzeda ; 


Majętność Niedźwiedź 
pow. Wąbrz: źno 


w restauracji 
Kościuszki 1 
SKRADZIONĄ 
książeczkę wojskową 
wraz z pieniądzmi i 
kartą mobilizacyjna, 


wystawiona przez P,K.U. 
w Grudziądzu 


Jen 
Kauczuk OWE 


i metalowe 


Bliższe szczegóły na 
afiszach 


PROSIĄT) 
50 sztuk 


sprzeda 
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pokoi gościnnych, | sanie 0006006066 poczta Nowawirś - Król. H 
dwukonne, Í kareta czarna powi-t Chełmno |Z GUBIŁE M (108 Wąbrzeski 
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Dziś w poniedziałek poraz ostatni 


ULICA GRZECHU 


MONK 00 OAKKOOGNÓŃGA 446000664004 100000060004 066600400064 0600600046 6446646066641604600,. 


We wtorek, dn. 28 bm. o godzinie 8,15 wiecz. 
otw era poraz pierwszy swe kreacje olbrzymi film morski pt 


Wyspa umarłych 


Już w środę, 29 i w czwartek, 30 bm. . 
Wielki rekordon y program p dwójny, Wielka premiera 
dawno zapowiedzianego potężnego. czełowega filmu 
własnoś i znanej firmy Świstowej „Par: mount“ pod t. 


o godz. 8,15 
W. roli tyt naigenialnieiszy artysta 
świata EMIL JANNINGS 


YW UNUDU 


Jako drugi wspaniały dramat morski 


Wyspa umarłych 


Następny program WIECZNE MIASTO 


JCPOWOSODOSSOSSOBODYSYSYN ODA 


